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P IŁK A  N OŻN A . Siódmą
kolejkę spotkań rozegrały
w czasie weekendu zespoły
biorące udział w rozgrywkach
małopolskich lig trampkarzy
starszych i młodszych.

W zmaganiach trampkarzy
starszych, w derbowym poje-
dynku tarnowska Unia prze-
grała z Okocimskim Brzesko.
Dla brzeszczan była to druga
kolejna wygrana, „Jaskółki”
przegrały natomiast czwarty
z rzędu mecz, przy czym
w trzecim kolejnym meczu nie
zdołały strzelić bramki. Podob-
nie jak tarnowianom, nie po-
wiodło się również piłkarzom
MOSiR Bochnia, którzy prze-
grywając na wyjeździe z Gar-
barnią Kraków doznali drugiej
z rzędu porażki. Zupełnie od-
miennie potoczyła się rywali-
zacja wśród trampkarzy młod-
szych. Derbowy pojedynek Unii
Tarnów z Okocimskim Brzesko
zakończył się wygraną gospo-
darzy, dla których było to
pierwsze zwycięstwo w sezo-
nie. Bocheński MOSiR pokonał
natomiast w Krakowie Gar-
barnię, umacniając się tym sa-
mym w czołówce tabeli.

Trampkarze starsi
Wyniki: Unia Tarnów – Okocimski Brzesko
0-2, Garbarnia Kraków – MOSiR Bochnia 2-1,
Wisła Kraków – Sandecja Nowy Sącz 2-2,

Hutnik Kraków – Krakus Nowa Huta 0-1. Mecz
Cracovia Kraków – Unia Oświęcim rozegrany
zostanie dzisiaj. Spotkanie: Dunajec Nowy
Sącz – Poprad Muszyna zostało przełożone.
    1.  Sandecja                                       6            16 39-3
   2.  Wisła                                               5             13 20-7
   3.  Krakus                                            6             12 9-7
   4.  MOSiR                                             6             12 9-8
   5.  Dunajec                                         5            10 15-11
   6.  Garbarnia                                     7            10 9-13
   7.  Poprad                                           4               7 12-15
   8.  Okocimski                                    6              6 6-22
   9.  Hutnik                                             7              5 9-11
 10.  Unia O.                                            5              3 5-11
  11.  Unia T.                                            6              3 4-19
 12.  Cracovia                                        5               1 6-16

Trampkarze młodsi
Wyniki: Unia Tarnów – Okocimski Brzesko
2-1, Garbarnia Kraków – MOSiR Bochnia 0-1,
Wisła Kraków – Sandecja Nowy Sącz 1-2,
Hutnik Kraków – Krakus Nowa Huta 2-1.
Mecz Cracovia Kraków – Unia Oświęcim ro-
zegrany zostanie dzisiaj. Spotkanie: Dunajec
Nowy Sącz – Poprad Muszyna zostało
przełożone.
    1.  Sandecja                                       6            18 21-1
   2.  Dunajec                                         5            15 22-1
   3.  MOSiR                                             6            14 14-4
   4.  Hutnik                                            5            10 10-6
   5.  Cracovia                                        5            10 10-11
   6.  Wisła                                               6              8 16-11
   7.  Unia T.                                            6              5 3-11
   8.  Krakus                                            6              4 3-7
   9.  Okocimski                                    6              4 9-15
 10.  Garbarnia                                     7              4 5-11
  11.  Unia O.                                            5               2 4-18
 12.  Poprad                                           5               1 1-22

(STM)

P IŁK A  N OŻN A .  Grała IV liga

BKS Bochnia – Mogilany
(2-0)
Marcin Leśniak, szkolenio-
wiec BKS: - Chcąc nie tracić
kontaktu ze środkiem tabeli,
mecz z Mogilanami musieliś-
my wygrać, tym bardziej, że
graliśmy z zespołem, który
w tej rundzie nie zdobył pun-
ktu na wyjeździe. Cel, jaki
zakładaliśmy został zrealizo-
wany, choć to zwycięstwo nie
przyszło nam łatwo i musie-
liśmy się nieźle napracować.
Początek spotkania w naszym
wykonaniu był niemrawy.
Ustawione defensywnie Mogi-
lany nie pozwalały nam na
dojście do sytuacji bramko-
wych. Może mieliśmy przewa-
gę w posiadaniu piłki, ale nic
z tego nie wynikało. Strzelona
bramka na 1-0 ułatwiła nam
trochę zadanie, bo goście za-
atakowali aby doprowadzić do
wyrównania. W przodzie już
nie było tak ścisłego krycia,
poza tym mogliśmy grać spo-
kojniej, przede wszystkim za-
bezpieczając własną bramkę.
Szczególnie było to widoczne
w drugiej części, gdy Mogila-
ny zaatakowały większą iloś-
cią zawodników narażając się
na nasze kontry. Po jednej
z nich podwyższyliśmy wynik
na 2-0. (STM)

Dunajec Zakliczyn – IKS
REM-TD Olkusz (2-1)
Wacław Maciosek, grający
trener Dunajca: - Spotkaliśmy
się z drużyną z czołówki i nie
ukrywam, że obawiałem się
tego spotkania. W pierwszej
połowie moje obawy niestety
się potwierdziły, zagraliśmy
bowiem słabiej, straciliśmy
bramkę i musieliśmy gonić
wynik. Na szczęście zaraz po
przerwie strzeliliśmy wyrów-
nującego gola. Po doprowa-
dzeniu do remisu poszliśmy

„za ciosem”, zdobyliśmy
drugą bramkę i w końcowych
minutach kontrolowaliśmy
już przebieg wydarzeń na bo-
isku. Jestem bardzo zadowo-
lony z tego zwycięstwa, które
pozwoliło nam na zbliżenie
się do środka tabeli. Komplet
punktów w tym meczu po-
zwolił nam równocześnie na
nabranie oddechu przed cze-
kającymi nas teraz meczami
wyjazdowymi, a zwłaszcza
przed pojedynkiem z Mogila-
nami, w którym nie możemy
pozwolić sobie na porażkę.

(STM)

Lubań Maniowy – Wolania
Wola Rzędzińska (2-1)
Roman Ciochoń, szkolenio-
wiec Wolanii: - Z takim prze-
ciwnikiem jak Lubań, nie
można grać z tak niską sku-
tecznością, jak zaprezentowa-
liśmy w tym spotkaniu. Gdy-
byśmy wykorzystali choć 50
procent stworzonych przez
siebie okazji, to mecz ten za-
kończyłby się naszą wygraną.
Już w pierwszych dwóch
kwadransach mieliśmy cztery
„setki”, niestety, żadnej z nich
nie potrafiliśmy wykorzystać.
Tymczasem gospodarze w 36
min oddali pierwszy strzał na
naszą bramkę i objęli prowa-
dzenie. Wiedzieliśmy przed
meczem, że Lubań jest u sie-
bie bardzo groźny i żeby myś-
leć o korzystnym wyniku mu-
simy zagrać skutecznie i po-
pełnić jak najmniej błędów.
Niestety, obie bramki straci-
liśmy właśnie po własnych
błędach; przeciwnik bezlitoś-
nie je wykorzystał i wygrał
mecz. W przekroju całego
spotkania były w naszym wy-
konaniu momenty dobrej gry,
były też bardzo dobre frag-
menty, jak choćby akcja po
której strzeliliśmy bramkę,
było to jednak za mało, żeby
wygrać z Lubaniem. (STM)

Derby na remis

Trochę oddechu 
dla Dunajca

P IŁK A  N OŻN A .  W czasie
weekendu, zespoły występujące
w tarnowskiej klasie okręgowej
rozegrały ósmą kolejkę spotkań.
O ocenę uzyskanych w niej re-
zultatów poprosiliśmy trenera
lidera Jadowniczanki Jadowni-
ki, Roberta Sakowicza.

- Kilka wyników uzyskanych
w tej kolejce było dla mnie za-
skoczeniem. Na pewno nie-
spodzianką była wysoka wy-
grana Unii Les-Drób Niedomi-
ce z Tarnovią. Tarnovia jest
bowiem solidnym zespołem,
grającym twardą piłkę. Jest to
przy tym jedyna dotąd
drużyna, która zdołała nas po-
konać. Zespół z Niedomic na
początku sprawiał wrażenie
mocnego, potem grał już
słabiej. W końcu chyba jednak
zaskoczył, a w odniesieniu
zwycięstwa na pewno po-
mogła mu determinacja, jak
i fakt, że tarnowianie prak-
tycznie cały mecz grali w dzie-
sięciu. Zaskoczył mnie rów-
nież remis Dąbrovii
z Radłovią. Dąbrovia po bar-
dzo udanym początku zaczęła
tracić punkty, nie wiem z cze-
go to wynika. Radłovia jest
wprawdzie dość groźna na
wyjazdach i nieraz pokazała
już, że jest w stanie odebrać
punkty najlepszym, sta-
wiałem jednak na zwycięstwo
gospodarzy. Niespodziankę
stanowiły dla mnie także roz-
miary wyjazdowego zwycię-
stwa Ciężkowianki Ciężkowice
w Pogórskiej Woli. W spotka-
niu tym liczyłem na wygraną
Ciężkowianki, która jest solid-
nym, dobrze ułożonym ze-
społem, grającym dobrze
w obronie, nie spodziewałem
się jednak, że drużynę tę stać
będzie na strzelenie 6 bramek.
Widać zawodnicy z Ciężkowic
nauczyli się jednak już grać
na wyjazdach. Bez niespo-
dzianki obeszło się w meczu
Wisły Szczucin z Drwinką
Drwinia. Wydawało się, że so-
lidnie wzmocnieni przed sezo-
nem goście mogą postarać się
o wygraną, Wisła udowodniła

jednak, że złapała już właści-
wy rytm gry i jest dla mnie
kandydatem do miejsca
w czołowej trójce. Inny kandy-
dat do awansu, Rylovia Rylo-
wa dość szczęśliwie zwyciężył
w Zbylitowskiej Górze. Rylo-
via ma w tym sezonie silny
„przód”, defensywa nie jest
jednak jej najmocniejszą
stroną. W meczu tym była
jednak faworytem i zdobyła
komplet punktów. Trudno mó-
wić o zaskoczeniu również
w przypadku wysokiej wygra-
nej mocnej Zorzy Zaczanie ze
słabym Piastem Łapanów. Po-
wiem nawet więcej, przed me-
czem spodziewałem się, że ze-
spół z Zaczarnia odniesie
w tym spotkaniu wysokie
zwycięstwo. Niespodzianki nie
było również w meczu Pagenu
Gnojnik z Wisłą Grobla. Pa-
gen, podobnie jak zespół
z Łapanowa, gra w tej rundzie
bardzo słabo. Mająca w skład-
zie kilku doświadczonych za-
wodników Wisła miała być
jednym z wiodących zespołów.
Na razie ciuła wprawdzie
punkty, ale jej zwycięstwo
w Gnojniku było absolutnie
przewidywalne. Jeżeli chodzi
o nasz mecz z Iskrą Łęki, by-
liśmy w nim zdecydowanym
faworytem i na boisku było to
wyraźnie widoczne. Muszę
jednak powiedzieć, że Iskra to
zespół dysponującymi bardzo
dobrymi warunkami fizyczny-
mi i przy stałych fragmentach
gry goście byli groźni.
W pierwszej połowie ani razu
nam wprawdzie nie zagrozili,
ale na początku drugiej części
spotkania mogli nas solidnie
skarcić. Szybko złapaliśmy
jednak właściwy rytm i wy-
graliśmy wysoko. Graliśmy
przy tym dużo piłką, a bramki
padły nie po jakichś przypad-
kowych akcjach, ale po wy-
pracowanych sytuacjach. Cie-
szy mnie fakt, że zagraliśmy
dużo lepiej niż tydzień temu
z Ciężkowianką. Fakt ten na-
straja mnie optymistycznie
przed czekającymi nas jesz-
cze ciężkimi meczami. (STM)

Trenerskim okiem

Robert Sakowicz

NAJSKUTECZNIEJSI

STRZELCY

V liga. 9 - Olszewski (Helena
Nowy Sącz), Smółka (Terma-
lica Bruk-Bet II Nieciecza), 8 -
Maciaś (Kotelnica-Watra
Białka Tatrzańska), 7 - Mar-
tuś (Tuchovia Tuchów), 6 -
Ciastoń (Grybovia Grybów),
Gierałt (Tuchovia Tu-
chów), T. Sułkowski (Tym-
bark), W. Tokarczyk (Barci-
czanka Barcice), 5 - Bernady
(Orzeł Dębno), Fryś (Olimpia
Wojnicz), Stec (Tuchovia Tu-
chów), Ulas (Olimpia Woj-
nicz), 4 - Czaja (Tymbark), G.
Nowak (Łosoś Łososina Dol-
na), Pytel (Nowa Jastrząbka),
K. Tokarczyk (Barciczanka
Barcice),  3 – D. Augustyn
(Olimpia Pisarzowa), Bar-
wacz (Olimpia Wojnicz),
Czyż (Tuchovia Tuchów), M.
Dudek (Olimpia Pisarzowa),
Fijał (Termalica Bruk-Bet II
Nieciecza), Kafel (Tuchovia
Tuchów), Kukuś (Nowa
Jastrząbka), Nagórzański
(Polan Żabno), Remiasz (Ko-
telnica-Watra Białka Tat-
rzańska),  2 – R. Augustyn
(Olimpia Pisarzowa), Cygnar
(Termalica Bruk-Bet II Nie-
ciecza), Darowski (Łosoś
Łososina Dolna), Filip (Skal-
nik/Bogdański Kamionka
Wielka), Gruca (Grybovia
Grybów), A. Gurgul (Orzeł
Dębno), Handzel (Kotelnica-
Watra Białka Tatrzańska),
Janasik (Kotelnica-Watra
Białka Tatrzańska), Kamiń-
ski (Olimpia Pisarzowa),
Krawczyk (Olimpia Pisarzo-
wa), M. Krok (Łosoś Łososina
Dolna), Łagosz (Helena
Nowy Sącz), Łazarz (Orzeł
Dębno), Maciaszek (Helena
Nowy Sącz), Nwachukwu
(Piast Czchów), D. Obrzut
(Grybovia Grybów), Olbrycht
(Barciczanka Barcice), A. Ra-
biański (Kotelnica-Watra
Białka Tatrzańska), Szym-
czyk (Skalnik/Bogdański Ka-
mionka Wielka), D. Tokar-
czyk (Barciczanka Barcice),
Ustjanowski (Tuchovia Tu-
chów), Wałaszek (Termalica
Bruk-Bet II Nieciecza), Woź-
niak (Termalica Bruk-Bet II
Nieciecza).

Klasa okręgowa. 9 - Ko-
menda (Drwinka Drwinia), 8 -
Piskorz (Drwinka Drwinia), 7
- Dzieński (Jadowniczanka
Jadowniki), Kotarba (Jadow-
niczanka Jadowniki), Stach
(Zorza Zaczarnie), 6 - J. Cie-
śla (Wisła Grobla), 5 - Asseh
(Rylovia Rylowa), Bałut
(Ciężkowianka Ciężkowice),
W. Kuboń (Rylovia Rylowa),
A. Nowak (Dąbrovia Dąbro-
wa Tarnowska), 4 - Augustyń-
ski (Rylovia Rylowa), Kapel
(Wisła Szczucin), Kozioł (Zo-
rza Zaczarnie), Misa (Wisła
Grobla), Motylski (Rylovia
Rylowa), Palej (Dunajec Zby-
litowska Góra), S. Rydz (Ja-
downiczanka Jadowniki), Ta-
bor (Wisła Szczucin), Urban
(Wisła Szczucin), Wojcieszek
(Unia Les-Drób Niedomice),
Wójcik (Iskra Łęki), Zegar
(Zorza Zaczarnie), Ziółkow-
ski (Drwinka Drwinia), 3 – K.
Blecharski (Dunajec Zbyli-
towska Góra), Boruch (Tar-
novia Tarnów), Gejza (Ja-
downiczanka Jadowniki),
P. Kijak (Radłovia
Radłów), R. Kijak (Radłovia
Radłów), Mędala (Dąbrovia
Dąbrowa Tarnowska),
Siąkała (Tarnovia Tarnów),
Smoleń (Radłovia Radłów),
Marek Szczepanik (Ciężko-
wianka Ciężkowice), Trybuła
(Piast Łapanów), Zahora
(Unia Les-Drób Niedomice), 2
– Biernacik (Drwinka Drwi-
nia), J. Cnota (Radłovia
Radłów), Goryczko (Wisła
Grobla), Harabasz (Drwinka
Drwinia), Iżyk (Dunajec Zby-
litowska Góra), R. Kapustka
(Zorza Zaczarnie), Krakow-
ski (Dunajec Zbylitowska
Góra), M. Kuboń (Rylovia Ry-
lowa), Kuta (Radłovia
Radłów), Lechowicz (Wisła
Szczucin), P. Rojkowicz (Ja-
downiczanka Jadowniki),
Skrzyński (Rylovia Rylowa),
Maciej Szczepanik (Ciężko-
wianka Ciężkowice), Śliwa
(Piast Łapanów), Świątek
(Dunajec Zbylitowska Góra),
Świątko (Piast Łapanów), M.
Truchan (Ciężkowianka
Ciężkowice), G. Urbaś (Iskra
Łęki), Wardzała (Pogoria Po-
górska Wola), Witkowski
(Tarnovia Tarnów).

(STM)

Mirosław Hajdo, trener Ter-
maliki Bruk-Betu: - Nie ukry-
wam, że przed pierwszoligo-
wym debiutem miałem tre-
mę, ale to chyba normalne,
zważywszy na to, że przypadł
on na mecz z klasową
drużyną, jaką niewątpliwie
jest Sandecja. Zespół ten nie-
przypadkowo zajmuje miejs-
ce w czołówce tabeli, mimo to
nie przestraszyliśmy się ry-
wali. Nastawiłem zespół na
aktywną i agresywną grę od
początku spotkania. Dzięki
takiej postawie często uda-
wało się nam przechwytywać
piłkę w strefie środkowej bo-
iska i groźnie atakować.
W pierwszej połowie nie
udało się nam wprawdzie
zdobyć gola, ale zawodnicy
bardzo dobrze realizowali
plan taktyczny. Po przerwie
gdy graliśmy z przewagą jed-
nego zawodnika było jeszcze
lepiej, kilkakrotnie byliśmy
bardzo bliscy zdobycia gola,
należy jednak podkreślić, że
znakomicie dysponowany był
bramkarz Sandecji, który mo-

mentami bronił jak w transie.
W końcu jednak dopięliśmy
swego i w przedłużonym cza-
sie gry Jan Cios, zachowując
sporo zimnej krwi pod
bramką rywali, skierował
piłkę do siatki. W tygodniu
poprzedzającym mecz z San-
decją popracowaliśmy deli-
katnie nad siłą, trenując na
siłowni. Ponadto dokonałem
w składzie kilku zmian, które
wyszły drużynie na dobre.
Jedną z nich było wprowa-
dzenie do gry w drugiej
połowie napastnika Pawła
Smółki, który po raz pierwszy
w tym sezonie otrzymał szan-
sę gry i mimo, że grał tylko
pół godziny spisał się zu-
pełnie dobrze. Wierzę, że
w kolejnych meczach zagra
jeszcze lepiej i zacznie strze-
lać bramki. Przygotowując się
do meczu z Sandecją sporo
uwagi poświęciliśmy także
grze w defensywie, dokładne-
mu kryciu rywali przy
stałych fragmentach gry i te
elementy nasi zawodnicy
w czasie meczu wykonywali

bezbłędnie. Wywalczenie
trzech punktów przyszło nam
naprawdę bardzo ciężko,
zwycięstwo z Sandecją po-
winno być jednak dla zawod-
ników dobrym bodźcem

przed kolejnymi bardzo trud-
nymi spotkaniami, w których
nadal musimy szukać punk-
tów, by opuścić dolne rejony
tabeli. (PIET)

tarnow@dziennik.krakow.pl

Trener wierzy w Smółkę
PIŁKA NOŻNA. Termalica Bruk-Bet Nieciecza - Sandecja Nowy Sącz (1-0)


